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Witajcie - Bohaterzy!
Witajcie Wy, XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAk tó rz y d z iś p o  

ra z  c z w a r ty  p rz y b y w a c ie  d o  s to ­

l ic y P o m o rz a ,, T o ru n ia , b y ra ­

d z ić n a d  d o lą  i n ie d o lą  l ic z n y c h  

o f ia r k rw a w y c h w o je n .

W  W a sz y c h o s o b a c h w ita m y  

p rz e d s ta w ic ie li ty c h , którzy 

swoim krwawym znojem i swe* 

mi ranami budowali na polu bi­

tew Niepodległość Najjaśniej­

szej Rzeczypospolitej — i ty c h ,  

k tó rz y  s tra c il i w  te j ś w ię te j w a l­

c e s w o ic h ż y w ic ie li —  m ę ż ó w ,  

o  jc ó w , b ra c i. . .

C ię ż k ą  je s t d o la in w a lid y  w o ­

je n n e g o  i p o z o s ta ły c h p o p o le ­

g ły c h  b o h a te ra c h . S p o łe c z e ń s tw o  

z b y t ła tw o  i s z y b k o  z a p o m n ia ło  

o ic h wiekopomnych zasługach, 

z a p o m n ia ło  o  s w ó im  w o b e c  n ic h  

d łu g u i dotąd nie spłaciło go. 

D la  in w a lid y , n ie  p o s ia d a ją c e g o  

p e łn i s ił , n ie m a p ra c y , b o je g o  

p ia c a „ m a ło w y d a jn a " , n ie m a  

in n e j p o m o c y , b o „ n ie m a p ie ­

n ię d z y "  . . .

G d z ie in d z ie j je s t in a c z e j. W e  

F ra n c ji in w a lid ę  w o je n n e g o  czci 

się jak bohatera. O p ie k u je s ię  

n im  n ie ty lk o  p a ń s tw o ; p rz e d e -  

w s z y s tk ie m  s p o łe c z e ń s tw o o ta ­

cza go troskliwą opieką i c z y n i  

w s z y s tk o , a b y  p o z w o lić m u  z a ­

p o m n ie ć je g o k a le c tw o , o d n ie ­

s io n e  w  o b ro n ie  o jc z y z n y .

U  n a s je s t n ie s te ty  in a c z e j!

T a k  fo ju ż  je s t n a ś w ie c ie , ż e  

je ż e li k to ś  w  p o s z u m ie  g w a ru  ż y  

c ia c h c e  b y ć  s ły sz a n y m  i w y s łu ­

c h a n y m , m u s i m ie ć s iln e p łu c a  

i umieć głośno krzyczeć. S m u tn e , 

ż e d o ty c z y to ta k ż e in w a lid ó w 7 , 

a w ię c lu d z i, m a ją c y c h p ra w o  

ż ą d a ć , aby społeczeństwo bez 

przypominania się mu o nich 

pamiętało. S k o ro je d n a k ju ż  

ta k  je s t , trz e b a s ię z te rn  p o g o ­

d z ić  i . . . wołać. W o ła ć  n ie  o  ja ł­

m u ż n ę , a le  o  s p e łn ie n ie  o b o w ią z ­

k u . W o ła n ie  b ę d z ie  te rn  g ło ś n ie j ­

s z e i te rn s k u te c z n ie js z e , gdy 

będzie zbiorowe, g d y w y jd z ie  

z  ło n a  o rg a n iz a c ji.

W  ty m  n ie w ą tp liw ie  c e lu z o ­

s ta ł z w o ła n y d z is ie js z y z ja z d . 

B ę d z ie o n w o ła ł, n ie w ą tp liw ie  

głośno w o ła ł. M ie jm y n a d z ie ję ,  

że to wołanie nie przebrzmi bez 

echa, ż e s p o łe c z e ń s tw o  c łio c ia ż  

p ó ź n o , o c k n ie s ię n a re s z c ie i 

spłaci swój dług inwalidzie.

Konferencja prasowa 

w Województwie Pomorskiem.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

w Lwowie.

Najazd domokrążców  

na Pomorze.

P . W o je w o d a P o m o rs k i d r .  

W a c h o w ia k z w o ła ł n a d z ie ń 6  

h m . k o n fe re n c ję p ra s o w 7ą , n a  

k tó rą z o s ta ły z a p ro sz o n e re ­

d a k c je w s z y s tk ic h  p is m  p o m o r ­

s k ic h .

K o n fe re n c ja z o s ta ła l ic z n ie  

o b e s ła n a . M ię d z y in n e m i re p re ­

z e n to w a li: „ G a z e tę G ru d z ią d z ­

k ą "  p . re d . W a sile w sk i, —  „ G ło s  

P o m o rsk i"  p . re d . D ą b k o w s k i, —  

„ D z ie n n ik P o m o rsk i" p . re d .  

K o w a ls k i, —  „ G ło s W ą b rz e s k i"  

p re d . S z c z u k a , —  „ D rw ę c e " p .  

■re d . B o g u s ła w s k a , —  „ S ło w o  P o ­

m o rsk ie "  p . re d . R ó ż a ń sk i i S y -;  

d o w , —  „ G ło s R o b o tn ik a "  p . re d . 

Z a g ie rs k i , —  „ E x p re s s P o m o r ­

s k i"  p . B ło ń s k i  i t .d .

K o n fe re n c je z a g a ił p . W o je ­

w o d a —  k tó ry p 'o p o w ita n iu  

d z ie n n ik a rz y , p rz e d s ta w iw s z y  

c e l k o n fe re n c ji —  w y g ło s ił o b ­

s z e rn y  re fe ra t z a w ie ra ją c y  o g ó l­

n e  u w a g i z  z a k re su  a d m in is tra ­

c ji w o je w ó d z tw a .

R e fe ra t te n  p o d a n y  w  o b s p e r-  

n e m s tre s z c z e n iu w je d n y m  

z n a s tę p n y c h n u m e ró w .

N a s tę p n ie w y g ło s il i re fe ra ty :  

P . N a c z e ln ik W y d z ia łu B e z p ie ­

c z e ń s tw a P u b } .. K w ia tk o w s k i, —  

o  b e z p ie c z e ń s tw ie  p u b lic z n e m  n a  

P o m o rz u , P . N a c z e ln ik  P e s z k o w -

O d k ilk u ty g o d n i P o m o rz e  

z a la n e je s t p o w a ż n ą l ic z b ą d o ­

m o k rą ż c ó w 7 , s p rz e d a ją c y c h  z p o ­

w a d z e n ie m  m a te rja ły  n a u b ra ­

n ia w ’ś ró d s fe r u rz ę d n ic z y c h , 

rz e m ie ś ln ic z y c h , m ie sz c z a ń sk ic h  

i ro b o tn ic z y c h .

D o m o k rą ż c y c i p rz y b y li d o  

n a s  z  W ło c h , d ro g ą  p rz e z  N ie m ­

c y . D la c z e g o  p rz e z N ie m c y , B ó g  

je d e n  w ie  i niemieckie biura kie­

rujące wywiadami w państwach 

ościennych.

N ie  o  to  n a m  c h o d z i, g d y ż  rz e ­

c z y  te g o  ro d z a ju w  p ie rw sz y m  

rz ę d z ie n a le ż ą d o  n a s z e j p o lic ji  

p o lity c z n e j. Z a jm u je n a s s p e  

c ja ln ie e k o n o m ic z n a s tro n a te j  

s p ra w  y , z e  w z g lę d u  n a  to , iż  d o  

m o k rą ż c y  c i ro b ią  o g ro m n ą  k o n ­

k u re n c ję k u p ie c tw u n a s z e m u ,  

k tó re  o p ła c a  p o d a tk i , u trz y m u je  

p o m o c n ik ó w , p ła c i z a  w o d ę , g a z ,  

e le k try c z n o ś ć , p rz e z c o  p rz y c z y ­

n ia  s ię  d o  ro z w o ju  n a s z e g o  ż y c ia .

D o m o k rą ż c a , p rz y b y ły  d o  n a s  

z z a g ra n ic y , p ła c i z a w iz ę o ra z  

1 7 .4 0  z ł. z a  p o z w o le n ie  n a  h a n d e l  

d o m o k rą ż n y . T o w a r k u p u je z a  

g o tó w k ę , o trz y m y w a n ą  z z a g ra ­

n ic y  i s p rz e d a je  g o , c h o d z ą c  o d  

d o m u  d o  d o m u . Z a ro b io n e  w  ta ­

k im  h a n d lu p ie n ią d z e w y w 7o z i  

n a s tę p n ie z a g ra n ic ę , u b o ż ą c  

w r te n  s p o só b  P o ls k ę , a b o g a c ą c  

s w o ją  o jc z y z n ę .

K a ż d y  ro z u m n y  c z ło w ie k p rz y  

z n a ć  m u s i, iż  ta c y  h a n d la i ’z e  n ie  

p rz y c z y n ia ją s ię d o p o d n ie s ie ­

n ia d o b ro b y tu m ia s t p o ls k ic h , 

le c z o w s z e m  o g a ła c a ją je  z p ie ­

n ię d z y , a  h a n d lo w i n a s z e m u  z a ­

d a ją ś m ie r te ln e p c h n ię c ia n o ­

ż e m  w  p le c y .

T rz e b a b y ć s k o ń c z o n y m  g łu p ­

c e m , a b y  n ie  w  id z ie ć  s z k ó d  ja k ie  

p rz e z  to  p o n o s z ą  m ia s ta  p o lsk ie .  

G d y b y o w e p ra k ty k i w ło s k ic h  

ła z ik ó w  n ie  b y ły  ś w ie tn y m  in te ­

re se m , n ie  p rz y je ż d ż a lib y  d o  n a s  

z  W ło c h  p o  n a s z e  z ło te .

S ta ją c w o b ro n ie in te re s ó w  

m ia s t p o ls k ic h , d o m a g a m y s ię  

o d n a s z y c h  w ła d z c e n tra ln y c h ,  

a b y  d o m o k rą ż c o m  z a g ra n ic z n y m  

z a b ro n iły  w s tę p u  d o  P o ls k i.

P o n ie w a ż k a ż d e  w o je w ó d z tw o  

d o m o k rą ż c o m  ta k im  w y d a je o d  

s ie b ie  z e z w  o le n ia  n a  u p ra w ia n ie  

ła z ik o w a n ia p o d o m a c h , d o m a ­

g a m y s ię o d W o je w ó d z w a p o ­

m o rsk ie g o , a b y  ta k ic h  p o z w  o le ń  

n ie  w y d a w a ło . O b e c n ie  z a le w ra ją  

n a s p z e k u p n ie  z a g ra n ic z n i, p o d ­

c in a ją c y  b y t p o w a ż n e g o  h a n d lu  

p o ls k ie g o .

S p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie  p o w in ­

n o z e rw a ć z h e z k ry ty c z n e m  k u ­

p o w a n ie m  o d  d o m o k rą ż c ó w  z a ­

g ra n ic z n y c h , m a ją c to n a o k u ,  

iż u b o ż ą p rz e z to m ia s ta i o d -  

h ię ra ją  p ra c e c a łe j m a sie lu d z i,  

z a tru d n io n y c h  p rz e z n a s z e f ir ­

m y  h a n d lo w e .

J e ż e li h a n d e l n a s z u p a d n ie ,.  

u p a d n ie  i w y tw ó rc z o ś ć , c ó ż  w te ­

d y u c z y n im y z g ro m a d a m i lu ­

d n o ś c i?

M o ż e m y je je d y n ie „ e k s p o r to ­

w a ć " z a g ra n ic ę ja k o s iłę ro b o ­

c z ą —  d o A m e ry k i, d o F ra n c ji  

i d o  N ie m ie c , p o d c z a s  g d y  w  n a ­

s z y c h d o m a c h ro z g o s z c z ą s ię  

o b c y .

s k i —  o S a m o rz ą d a c h , R a d c a  

d r . P ila to w s k i —  w k w e s tj i  

z d ro w ia p u b lic z n e g o , —  P . In ­

s p e k to r la só w  M ik u ls k i —  o  o r ­

g a n iz a c ji p a ń s tw , g o s p o d a rk i 

le śn e j , —  P . N a c z e ln ik d r . in ż .  

N a w ro c k i —  o  p ra c a c h  W y d z ia ­

łu  ro b ó t p u b lic z n y c h , —  P ; N a ­

c z e ln ik  C e lic h o w s k i o  k w  e s tja c h  

p rz e m y s ło w o  - h a n d lo w y c h  i s t .  

re fe re n t w o j. P . K ru s z e ln ic k i —  

o  o p ie c e s p o łe c z n e j.

N a d re fe ra ta m i w y w ią z a ła

s ie  o ż y w io n a  d y s k u s ja  —  w 7 k tó ­

re j z a b ie ra li g ło s p . re d . Z a g ie r ­

s k i, W a sile w sk i, K o w ’a ls k i , M a ­

k u la i D ą b k o w s k i.

P . W o je w o d a u d z ie li ł w s z y s t­

k im  n a z a p y ta n ia w y c z e rp u ją ­

c y c h o d p o w ie d z i.

S o lw  u ją ć  k o n fe re n c ję  p . W o je ­

w o d a  d a ł w  y ra z  p rz e k o n a n iu , ż e  

p rz y c z y n i s ię o n a w 7 w ie lk ie j  

m ie rz e d o is tn ie ją c y c h je sz c z e  

n ie d o m a g a li i d a ls z e g o u le p sz e ­

n ia s to s u n k u s p o łe c z e ń s tw a d o  

W ła d z .

Z e  s w 7e j s tro n y ż y w im y ró w ­

n ie ż  p rz e k o n a n ie , ż e  z a p o c z ą tk o -  

w a n y w c z o ra jsz ą k o n fe re n c ją  

ś c is ły  k o n ta k t p o m ię d z y  w ła d z a ­

m i w o je w ó d z k ie m i a p ra s ą p o ­

m o rsk ą , p rz y n ie s ie in te re s o m  

P a ń s tw a n ie m a ło  k o rz y śc i .

D la te g o te ż —  in ic ja ty w a P .  

W o je w o d y  w  ty m  k ie ru n k u , z a ­

s łu g u je n a s z c z e g ó ln o u z n a n ie .

P o s k o ń c z o n e j k o n fe re n c ji ,  

w ie c z o re m , — - P . W o je w o d a p o ­

d e  jm o w a ł w  s a li „ D w m ru  A rtu ­

s a " d z ie n n ik a rz y o b ia d e m ,  

w 7 c z a s ie k tó re g o , w y g ło s z o n o  

k ilk a to a s tó w . P ie rw s z y  w n ió s ł  

to a s t P . W o je w o d a n a  c z e ś ć P .  

W o je w o d y , p . re d . Z a g ie rsk i to ­

a s to w a ł n a c z e ś ć P . W o je w o d y ,

L W Ó W , 6 . 9 . A . W .

D z iś ra n o  P . P re z y d e n t W o j ­

c ie c h o w s k i u d a ł s ię  n a  c m e n ta rz  

ł y c z a k o w sk i, g d z ie n a g ro b ie  

n ie z n a n e g o  ż o łn ie rz a  z ło ż y ł w ie ­

n ie c , n a . k tó ry m  to  g ro b ie  p rz e d  

p rz y b y c ie m  P . P re z y d e n ta  o d b y ­

ła . s ię  u ro c z y s to ś ć , z ło ż e n ia  w ie ń  

c a p rz e z d e le g a c ję Z w ią z k u  P o ­

w s ta ń c ó w  G ó rn o ś lą sk ic h . W  u  

ro c z y s to ś c i te j u c z e s tn ic z y ł ró w ­

n ie ż  g e n e ra ł L a tin ik . P a n  P re z y ­

d e n t p o  p rz y b y c iu  n a  c m e n ta rz  

p rz e sz e d ł k ilo m e tro w ą a le ję  

c m e n ta rn ą  u d a ją c  s ię  s z p a le re m  

m ło d z ie ż y d ą  c m e n ta rz a o b ro ń ­

c ó w 7 L w o w a , G d y p . P re z y d e n t  

d o s z e d ł d o  k rz y ż a  i u k lą k ł, z a le ­

g ło  g łę b o k ie  m ilc z e n ie . P . P re z y ­

d e n t k lę c z ą c z p o c h y lo n ą  g ło w ą  

w s k u p ie n iu m o d lił s ię . P o  

u k o ń c z e n iu m o d litw y  P . P re z y ­

d e n t u c a ło w a ł k rz y ż , z ie m ię i  

c ie rn ie  w ie ń c ó w 7 . P o  o p a n o w a n iu  

s ię o d w z ru s z e n ia p rz e s z e d ł  

p rz e z t łu m  o s ó b  n a  g ró b  o b ro ń ­

c ó w , o b c h o d z ą c c a ły  c m e n ta rz  i  

p rz y s ta w 7a ją c p rz y w 7ię k  s z y c h  

g ro b a c h o d c z y tu ją c n a p is y n a  

m o g iła c h p o le g ły c h d z ie c i . N a ­

s tę p n ie  u d a ł s ię  p rz e d  g ró b  n ie ­

z n a n e g o ż o łn ie rz a , g d z ie o d b y ła  

s ię  u ro c z y s to ś ć  z ło ż e n ia w ie ń c a  

N a g ro b ie „ N ie z n a n e g o Ż o łn ie -

rz a " . W  u ro c z y s to śc i te j w z ią ł  

u d z ia ł a m b a sa d o r  f ra n c u s k i P a -  

n a f ie u  w ra z z k o n s u le m . S ta m ­

tą d  u d a ł s ię P . P re z y d e n t d o  

z b o ru e w a n g e lic k ie g o , g d z ie p o ­

w ita ł g o  p rz e ło ż o n y  z b o ru  e w a n ­

g e lic k ie g o  K e s s e lr in g u ło ż o n y m  

c e re m o n ia łe m  N a s tę p n ie  o d b y ła  

s ię u ro c z y s to ś ć p o ś w ię c e n ia  

s z ta n d a ru  4 0  p .p . o ra z  p rz y ją ł p .  

P re z y d e n t d e f ila d ę  z a ło g i lw o w ­

s k ie j . O  g o d z in ie  1 -e j o d b y ło  s ię  

ś n ia d a n ie w W o je w ó d z tw ie , o  

g o d z in ie  5 -e j P . P re z y d e n t u d z ie ­

la ł a u d ie n c ji w ’ w o je w ó d z tw ie ,  

p rz y jm u ją c m ię d z y  in n y m i S y n ­

d y k a t D z ie n n ik a rz y , n a s tę p n ie  

z a ś  p rz e d s ta w ic ie li s ta ro ru s in ó w 7 

o ra z  ro ln ik ó w 7 z k s . W ito ld e m  

C z a r to ry s k im  n a  c z e le . O  g o d z i­

n ie  6 -e j o d b y ł s ię  o b ia d  w  W o je ­

w ó d z tw ie , o g o d z . 8 -e j w ie c z o ­

re m  p rz e d s ta w ie n ie w  T e a trz e  

W ie lk im . J u tro P . P re z y d e n t  

u d a je  s ię  d o  Z ło c z o w a  n a  u ro c z y  

s to .ś ć w o js k o w ą , w  to w a rz y s tw ie  

w o je w o d y  ta rn o p o ls k ie g o Z a w i­

s to w sk ie g o , p o c z e m  o  g o d z . 3 -e j  

p o p o łu d n iu w ra c a d o L w o w a , 

g d z ie n a d w o rc u  n a s tą p i p o ż e ­

g n a n ie  P . P re z y d e n ta  p rz e z  w o j ­

s k o  i w ła d z e  c y w iln e . P . P re z y ­

d e n t o d je ż d ż a  d o  P rz e m y ś la .

P ro je k t o rg a n iz a c ji k o rp u s u  p o g ra n .

W A R S Z A W A , 6 . 9 . A  W .

W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o śc i  

p ro je k t rz ą d o w y o o rg a n iz a c ji 

k o rp u s u  p o g ra n ic z n e g o p rz e w i­

d u je iż d o w 7ó d c a p o s ia d a ć b ę ­

d z ie e ta to w e s ta n o w is k a g e n e ­

ra ła  d y w iz ji . S z ta b  d o w ó d c y  s k ła  

d a ć s ię b ę d z ie  z  1 0 -c iu  o f ic e ró w  

s z ta b u g e n e ra lh e g o . K o rp u s  

s k ła d a  s ię  z  5 -c iu  b ry g a d , k a ż d a  

b ry g a d a  z  3  d o  4  b a ta ljo n ó w  p ie -  

c h o ty  lu b  3  d o  4 s z w a d ro n ó w  ja ­

z d y . F o rm o w  a n ie k o rp u s u ro z -

p o ć z n ie  s ię  w  p a ź d z ie rn ik u . K o r ­

p u s  u z u p e łn ia n y  b ę d z ie  p rz e z  re ­

k ru tó w 7 z p o b o ru , k tó rz y  p rz e z  0  

m ie s ię c y  p rz e c h o d z ić b ę d ą ć w i­

c z e n ia w 7 fo rm a c ja c h a rm ji. —  

S z c z e g ó ln a  u w a g a  b ę d z ie  z w ró c o  

n a n a s ta n  m o ra ln y  i k w a lif i­

k a c je  s łu ż b o w e o f ic e ró w  i p o d ­

o f ic e ró w . S łu ż b a -w  k o rp u s ie l i ­

c z y ć s ię b ę d z ie ja k o n o rm a ln a  

s łu ż b a  w o js k o w a  i d a w a ć  b ę d z ie  

m o ż n o ś ć u z y s k a n ia d e k o ra c ji 

b o jo w y c h .

Wiadomości sportowe.
W A R S Z A W A , 5 . 9 . A . W .

N a m ię d z y n a ro d o w y z ja z d  

s p o rto w y , k tó ry o d b ę d z ie s ię  

w  W a rs z a w ie z o k a z ji z ja z d u  

a k a d e m ic k ie g o , z g ło s iły s w ó j 

u d z ia ł F ra n c ja  (1 9  le k k o a tle tó w 7 ,

A n g lja (d ru ż y n a p iłk i n o ż n e j  

le k k o a tle ty c z n a ), D a n ja (4 -c h  

z a p a śn ik ó w  ; , R u m u n ja  (2 3 ) , C z e ­

c h o s ło w a c ja (o b s a d a w io ś la r ­

s k a ) . S p o d z ie w a n e s ą d a ls z e  

z g ło s z e n ia .

ja k o d a w m e g o p u b lic y s ty , a p .  

re d . S e d z ic k i n a c z e ść P . W o je ­

w o d y  ja k o  S tra ż n ik a m o rz a  p o l ­

s k ie g o .

W ś ró d o ż y w io n e j p o g a w ę d k i  

i m iłe j a tm o s fe ry w y w o ła n e j  

m . in . ró w n ie ż  w s p a n ia łą  z a s ta ­

w ą s to ło w ą s p ę d z o n o k ilk a m i ­

ły c h  c h w il , u n o s z ą c  w ra ż e n ie , ż e  

lu d z ie  d o b re j w o li i c z y n u  z a w  ­

s z e z n a jd ą w s p ó ln ą p la tfo rm ę ,  

d la s łu ż e n ia in te re s o m  R z e c z y ­

p o s p o li te j . -

Z m ia n a  ta ry fy  to w a ro w e j.
W  N r. 7 7 „ D z ie n n ik a U s ta w "  

o p u b lik o w a n o r  o z p o rz ą d z e n ie  

M in is tra S k a rb u m o c ą k tó re g o  

w p ro w a d z o n e z o s tą ją  o d d n ia  1 . 

w rz e śn ia , r .b . z m ia n y  i u z u p e ł­

n ie n ia ta ry fy to w a ro w e j P o l­

s k ie j K o le i Ż e la z n y c h , d o ty c z ą c e  

p rz e w o z u n ie k tó ry c h to w a ró w 7 , 

ja k o  to  k o k s u , m ia łu  k o k so w e g o ,  

to r fu , n a s io n , z ie m n ia k ó w , n a ­

w o z ó w  s z tu c z n . i w ę g la . J e d n o

g la d rz e w n e g o o d w s z y s tk ic h  

s ta c y j K o le i P a ń s tw o w y c h d o  

s ta c y j g ra n ic z n y c h  o ra z  d o  G d a ń  

s k a i G d y n i, n a  p rz e w ó z ja j o d  

g ra n ic y s o w ie c k ie j d o g ra n ic y  

n ie m ie c k ie j o ra z  d o  G d a ń s k a , n a  

p rz e w 7ó z w y ro b ó w ż e la z n y c h  

o ra z  m a s z y n  o d  g ra n ic y  n ie m ie ­

c k ie j , o ra z  d o  G d a ń s k a , n a  p rz e ­

w ó z w 7y ro b ó w ż e la z n y c h o ra z  

m a s z y n  o d g ra n ic y  n ie m ie c k ie j

M o iń i« k illu  w m li.
W A R S Z A W A , A . W .

P o lic ja w p a d ła n a s ia d w ie l­

k ie j o rg a n iz a c ji k o m u n is ty c z n e j  

fa łsz u ją c e j d o k u m e n ty n a K re ­

s a c h w s c h o d n ic h . C h o d z iło tu  

p rz e w  a ż n ie  o  p a s z p o r ty  z a g ra n i­

c z n e i w e w n ę trz n e  i in n e  d o k u  

m e n ty  o s o b is te . F a b ry k i z n a jd o ­

w a ły  s ię w  M iń sk u , S m o le ń s k u  

i C h a rk o w ie , d o k ą d  d o s ta rc z a n o  

w  y k ra d z io n e p ie c z ę c ie .

W A R S Z A W A , A . W .

„ E c h o W a rsz a w s k ie " d o n o s i, 

iż b is k u p s tw o k ra k o w s k ie m a  

b y ć  p o d n ie s io n e  d o  g o d n o ś c i a r -  

c y b is k u p s tw a . B is k u p S a p ie h a  

m a b y ć m ia n o w a n y a rc y b is k u ­

p e m .

W A R S Z A W A , A . W .

J u tro  w y je ż d ż a d o  K o n s ta n ty ­

n o p o la  n a  k o n c e r ty  p o ls k ie  p o d ­

c z a s w y s ta w y , g ru p a m u z y k ó w  

p o ls k ic h , k tó rz y  w y k o n y w a ć  b ę ­

d ą u tw o ry k o m p o z y to ró w 7 p o l ­

s k ic h . M ię d z y  in n y m i je d z ie  ta m  

z n a n a ś p ie w a c z k a K o rw in -S z y -  

m a m n y s k a  o ra z p ia n is ta F e lik s  

S z y m a n o w sk i.

B E R L IN , A . W .

N a s tę p n e g o  d n ia  p o  z n ie s ie n iu  

g ra n ic y  p o m ię d z y  te re n e m  o k u ­

p o w a n y m a re sz tą N ie m ie c ,  

p rz y s z ło w L u d w ig s h a fe n d o  

b a rd z o  p o w a ż n y c h  z a b u rz e ń , k to  

ry c h  o f ia rą  p a d li ż o łn ie rz e  f ra n ­

c u s c y . T rz e j n a p a s tn ic y  n a p a d li 

n a  p rz e c h d o z ą c y c h  s ię u lic ą  B is -

m a rk a  c z a rn y c h  ż o łn ie rz y  m a ro -  

k a ń c z y k ó w  i d w ó c h  z n ic h  p o ­

k łu li n o ż a m i. N a p a s tn ic y  z o s ta li  

a re sz to w a n i i s ą to  s ta li m ie s z ­

k a ń c y  L u d w ig s h a fe n .

G D A Ń S K , A . W .

A re s z to w 7a n o tu  d w ó c h d y re ­

k to ró w 7 B a n k u  U k ra iń s k o -G d a ń -  

s k ie g o , m ia n o w ic ie  d y r O e s c h e  i 

M o rts c h k o w sk ie g o , o s k a rż o n y c h  

o  n a d u ż y c ie  n a  t le  l ic h w y .

c z e śn ie w p ro w a d z o n o  n o w 7e ta ­

ry fy w y ją tk o w e : n a p rz e w ó z  

z ie m n ia k ó w 7 ś w ie ż y c łi o d  w 'sz y s t  

k ic h s ta c y j K o le i P a ń s tw o w y c h  

d o Z a g łę b ia S b s n o w d e c k ie g o i 

G ó rn o ś lą sk ie g o , n a p rz e w ó z w ę ­

d o g ra n ic y  s o w ie c k ie j o ra z n a  

p rz e w 7ó z t ra n sp o r to w y z b o ż a  

w 7 z ia rn ie  i ro ś lin  s trą c z k o w y c h  

ó d  g ra n ic y  s o w d e c k ie j d o  g ra n ic y  

n ie m ie c k ie j i G d a ń s k a .

Z TEATRU.

T e a tr m ie jsk i g o ś c i w  n ie d z ie ­

lę 7 i w  p o n ie d z ia łe k  8 b m . z e ­

s p ó ł z n a k o m ity c h a r ty s tó w 7 te ­

a tru  R o z m a ito ś c i w  W a rs z a w ie

c tw a : „ P rz e m y s ł p o lsk i a T u r ­

c ja " , z  o k a z ji te j p ie rw s z e j W y ­

s ta w y P o ls k ie j w 7 K o n s ta n ty n o ­

p o lu .

G D A Ń S K , A . W .

W  G e n e w ie  b a w  ią ja k o  p rz e d ­

s ta w ic ie le G d a ń s k a p re z y d e n t 

S a h m , s e n a to r F ra n e k i T ó rb e r . 

D e le g a c ja ta re p re z e n to w a ć - b ę ­

d z ie G d a ń sk  w u k ła d a c h  z P o l­

s k ą  w  k ilk u  s p ra w a c h  s p o rn y c h ,  

k tó ry c h je sz c z e n ie z a ła tw io n o  

w  d ro d z e p o lu b o w n e g o p o ro z u ­

m ie n ia w  G d a ń s k u .

N O W O G R Ó D E K , (P A T )

O b ję c ie w o je w ó d z tw a p rz e z  

g e n . J a n u s z a jtis a  n a s tą p i w  d n iu  

1 0  b m . W  ty m  s a m y m  d n iu  w o ­

je w o d a  p . R a c z k ie w ic z  u d a je  s ię  

d o  W iln a  d la  o b ję c ia  s ta n o w isk a  

d e le g a ta rz ą d u  p o lsk ie g o .

G E N E W A , (P A T )

S tre sz c z a ją c w c z o ra jsz e  p rz e ­

m ó w ie n ie m in . S k rz y ń s k ie g o  

„ J o u rn a l d e  G e n e v e "  p is z e : M im  

S k rz y ń s k i p o s łu g u je s ię w s p a ­

n ia ły m ję z y k ie m f ra n c u s k im . 

C z a ro w a ł o n  s łu c h a c z y  w y s o k im  

p o lo te m  s w e g o p rz e m ó w ie n ia .

W ie lk i w y b ó r w s z e lk ie g o ro d z a ju b ła w a tó w  

po cenach starych !! 
N a d s z e d ł w ię k s z y  tra n sp o r t f ira n  k ra ­

jo w y c h i z a g ra n ic z n y c h z W ie d n ia  

Bławat Polski
C h e łm iń s k a 8 T o ru ń T e le fo n 4 9 4

w  o s o b a c h : L a u ry D u n in , M a rji  

S tro ń sk ie j , K a ro la B e n d y , L u ­

d w ik a  F r its c h  a  i J a n a  S z y m a ń ­

s k ie g o  —  k tó rz y  w  g ło ś n e j s z tu ­

c e f ra n c u s k ie j „ In s ty n k t" (p ió ra  

z n a n e g o d ra m a tu rg a K is te m a e -  

c k e rs a ) d a ją p o p is n a jś w ie tn ie j­

s z e g o  w ir tu o z o s tw a  a k to rs k ie g o .  

N a to  ty lk o  2 g o ś c in n e  w y s tę p y  

s to łe c z n y c h z n a k o m ito ś c i k a s a  

s p rz e d a je  b ile ty  o  d l  O -e j d o  2 -e j  

i o d  5 -e j w ie c z . p o  c e n a c h n o r ­

m a ln y c h .

WEZWANIE.

Co grało w Teatrze?
D z iś .

„Instynkt11 z udziałem zespo­

łu artystów warszawskich „Roz- 

raaitości11.

J u tro .
„Instynkt" gościnny występ 

zespołu artystów warszawskich 

„Rozmaitości".

Co wyświetlała w kinach?
Z a rz ą d T o w . G im n . „ S o k ó ł"  

w 7 T o ru n iu w 7z y w a w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w ' d o w z ię c ia  „ in  c o rp o ­

ra " w 7 u ro c z y s to ś c i p o ś w ię c e n ia  

s z ta n d a ru W o je w ó d z k ie g o Z w .  

In w a lid ó w . W o je n n y c h n a P o ­

m o rz e —  k tó ra s ię o d b ę d z ie  

w  n ie d z ie lę  7 . b .m .

Z b ió rk a o g o d z in ie  1 0 -e j ra n o  

n a P la c u  T e a tra ln y m . S tró j s o ­

k o li w z g l. c z a p k i lu b  o d z n a k i.

DZIENNIKARZE GRUDZIĄDZ­

CY U PREZYDENTA KEMALA  

PASZY.

J a k s ię d o w ia d u je m y d w 7ó c h  

z n a n y c h  d z ie n n ik a rz y  g ru d z ią d z  

k ic h , p p . L . Ł y d k o  i J . S ta n a c h ,  

k tó rz y  w y b ie ra ją  s ię  n a  W y sta ­

w ę P o ls k ą d o K o n s ta n ty n o p o la  

p o c z y n il i ju ż  s ta ra n ia , a b y  u z y ­

s k a ć a u d je n c ję u P re z y d e n ta  

R z e c z y p o s p o lite j T u re c k ie j M u ­

s ta fy  K e m a la  P a sz y  w ' A n g o rz e .

P re z y d e n to w i o d ro d z o n e j T u r ­

c ji , z k tó rą n a w ią z u je m y o b e ­

c n ie s e rd e c z n e s to s u n k i p o lity ­

c z n e  i h a n d lo w e  —  d z ie n n ik a rz e  

g ru d z ią d z c y w rę c z ą h o n o ro w y  

e g z e m p la rz s w o je g o w y d a w n i-

Cristal: „Kuchareczka".

Nowości: „Kuchareczka11.*

Pałace: „Czarny brylant11.

W Grudziądzu

- -- -- -- - „ A P O L L O 1 1 - -- -- -- -

„Tajemnica Paryża"
d ra m a t w  2 4  a k ta c h

KIM) ORZEŁ VARLETE 

Grudziądz, Wybickiego 19

T . •  3 . s e r ja

„Owit Sziewizynlii Paryża" 
„w czepra nrsilzDiiy"

R a z e m  1 2  a k tó w

DoKad Pójść Pó Teatrze?
Grand Cafe — « Scenka litera- 

cko-artystycz. — Humorysta 

Bionecki, — Wodewilistka  

Zamorska, naśladowca zwierząt 

Kamiński.
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Premjer francuski o rozbrojeniu 
Przemówienie p. Herriota 

na Zgromadzeniu Ligi NarodówedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W przem ów ieniu sw ojem , ।  czyzn. Pom im o przeżytych cier 
w ygłoszonem  przed zgrom adzę  | pień Francja pragnęłaby po- 
niem  Ligi, H erriot, gorąco okla- znać w szystkiew szystkie cierpienia  

w szystkich narodów całego  
świata, aby im dopom óc i w  
cierpieniach tych ulżyć. Francja  
byłaby szczęśliw a, gdyby na  jej 
gruzach w ojennych, —  dzięki 
w spólnym  w ysiłkom , —  w yrósł 
boski kw iat pokoju.

; Przem ów ienie prem jera fran­
cuskiego było przyjęte frenety- 
cznem i oklaskam i.

skiw any, stwierdza m . in., że

Francja pragnie pokoiu dla 
wszystkich narodów, zarówno 
najmniejszych jak i najwięk­

szych.

Francja ofiaruje im całkow ite 
poparcie, pozostając w ierną tre 
ści i duchowi paktu, zapisanego  
pod datą traktatu w ersalskiego. 
Francja —  m ów ił H erriot —  cie 
sząc się z poparcia, jakie W iel­
ka Brytanja okazała w czoraj 
dla zasady arbitrażu, zw raca  
się do zgrom adzenia o przyjęcie 
tej zasady, zaw artej zresztą w  
art. 12 paktu, oraz o stw ierdze­
nie, że  

za stronę nanadalaca uważana 
będzie ta strona, która odmówi 

poddania sie arbitrażowi.

N ie w ydaje się koniecznem  
tw orzenie specjalnej kom isji dla  
spraw arbitrażu, gdyż pierw ­
sza i trzecia kom isja Ligi N aro­
dów są dostatecznie kom pe- 
teńtnem i.

Herriot zapewnia dalej, że 

arbitraż jest potrzebny, lecz 
niewystarczający.

Trzy term iny: arbitrażu, bez­
pieczeństw a i rozbrojenia, są ze  
sobą ściśle zw iązane, lecz by- ; zbrojeń, m uszę przypom nieć, że 
łyby tylko abstrakcjam i, gdyby  
nie posiadały spraw dzianów  
realnej rzeczyw istości A rbi­
traż —  m ów ił H erriot —

nie może być pułapka dla na­
rodów o dobrej wierze.

W iełkte państw o m oże ostate­
cznie bronić się sam o, lecz m a­
łe tego uczynić nie zdoła. N ale­
ży rozum nie stworzyć rów no­
w agę realizm u z idealizm em . 
Pozostańm y w iernym i 10-m u  
artykułowi paktu, którego trzy  
term iny: arbitraż, bezpieczeń­
stwo, rozbrojenie, są nierozłącz  
nie zw iązane. W spólność m ię-

Echa napadu na Stołbte

Dzielny naczelnik

D epartam ent podatków i 0- 
płat m inisterjum skarbu otrzy ­
m ał zaw iadom ienie, iż podczas 
ostatniego napadu na Stołpce, 
w yróżnił się patriotyzm em i 
pośw ięceniem z narażeniem  
w łasnego życia naczelnik urzę  
du skarbow ego podatków i 0- 

j płat, p. Jerzy D alak, który nie 
tracąc przytom ności, celnem i 
strzałam i spow odow ał w śród  
napastników , opuszczających  
m iasto z naładow anem i w oza­
m i, popłoch.

D zięki tem u odebrano zagra­
bione-m ienie państwow e i za­
brano napastnikom karabin m a 
szynow y.

N aczelnik urzędu skarbow ego  
p. D alalT , zorganizow ał ze zdo­
bytym karabinem m aszyno ­
w ym w spólnie z urzędnikam i 
kasy skarbow ej i starostw a po­
ścig za uciekającym i, goniąc 

; ich do sam ej granicy i stacza­
jąc z napastnikam i niejednokro ­
tnie w alki.

Mowa ministra S'wzyfis^ego 

na Zgromadzeniu Ligi Karodów 

wywarła doskonałe wrażenie

Punktualnie o godz. 4-ej M ot­
ta oddaje glos m inistrow i spr. 
zagranicznych Skrzyńskiem u. 
W chodzącego na trybunę zgro­
m adzenie w ita oklaskam i. M i­
nister Skrzyński m ów i:

„U w ażam m e słowa, jako  
skrom ne w spółdziałanie, m ają­
ce na celu dorzucić m ałą cegieł 
kę do budow y, której plan jest 

; już ustalony. Przed w yłoże- 
I niem opinji rządu i narodu pol­
skiego w spraw ie ograniczenia 

- • • * • > 

Polska m iała sm utny ti ciężki 
przyw ilej:

wyprzedzić świat
w  realizacji tej w ielkiej idei. W  
18-ym  w ieku na w szystkich ze­
braniach codziennie m ów iono w  
Polsce o rozbrojeniu; m ów iono, 
że kraj rozbrojony nie m oże 
być atakow any, bo nie m oże 
budzić niechęci sąsiadów .

Przyszliśmy zbyt wcześnie 

w świecie zbyt starym.
Panowie w iedzą, co się stało. 

Przypom inam , że byliśm y po­
dzieleni przez ludzi, którzy nie  
m ieli na ustach innego słowa.

bezpieczeństwo i stabilizacja 
zapanuia na świecie.

O braz nie byłby pełny, gdyby- 
śm y nie w skazali czerw onej li- 
nji, która dzieli m apę Europy. 
N iedaleko od nas, na w schodzie  
—  horyzont jest jeszcze czer- 
w ’ony. Zachodzi pytanie, czy to ; 
jutrzenka pięknego dnia, który  ’ 
się rodzi, czy też pożar, który  
się szerzy w nocy bez gw iaz­
dy. O dpowiedź będzie dana nie­
w ątpliwie przez kolektyw ną ra­
cję stanu św iata.

Przechodzę do  

traktatu pomocy.

O czyw iście, przyjęliśmy go

sprawiedliwość abstrakcyjna 
bez prawa, to rewo’ncia.

Przew iduję z radością i zau­
faniem m ożliw ość w prow adze-  

' nia do życia m iędzynarodow e- 
( go procedury, używ ranej w e- 
(w nątrz państwa. U stanow ienie 

trybunału sprawiedliwości 
jest już bardzo w ażnym kro­
kiem  na tej drodze.

D rugi punkt został podniesio ­
ny przez prem jera angielskie­
go, bardzo słusznie. Trzeba 
m ieć na oku w szystkie niepew ­
ności polityczne, które dopraw a 
dzają do w ybuchu w ojny i kon­
sekwentnie trzeba dążyć, aby

Ochrona pogranicza 
wschodniego

Organizacja specjalnego korpusu
Rząd iprzygotow uje obecnie  

projekt ustaw y o organizacji 
korpusu ochrony pogranicza. 
Projekt ten w  połow ie paździer 
nika m a być w niesiony do Sej­
m u.

K orpus podlegać będzie m ini­
strow i spraw w ewnętrznych i 
figurować będzie na budżecie  
tego m inisterjum . Zadaniem je­
go  będzie zabezpieczenie pogra­
nicza w schodniego od bandy­
tyzm u, przem ytnictw a i szpie­
gostwa.

O rganizacja korpusu będzie  
ściśle w ojskow a. D ow ódca kor­
pusu korzystać będzie z peł­
nych praw  dow ódcy O . K „ po­
siadając etatow e stanowisko ge  
nerała dyw izji. Etat szefa szta­
bu korpusu przew iduje pułko­
w nika sztabu generalnego. 
Sztab dow ódcy składać się bę­
dzie z około 10 oficerów  sztabu  
generalnego. _ . ; „

K orpus ochrony pogranicza i (przez dodaw anie pew nej ilo  
w  pełnym składzie złożony bę- > ści m iesięcy) oraz że służba ta  
dzie z 5 brygad —  po jednej na daw ać będzie m ożność uzyska- 
każde z w ojew ództw kreso-i nia dekoracji bojow ej.
w ych. Brygada składać się bę- 

-----------o---------- -

J:k s ę ogładza Polską

z artykułów soożwzych?

dzie z od 3— 4 baonów piecho­
ty i od 3~4 szw adronów  jazdy. 
Form owanie korpusu odbędzie  
się, od października począwszy, 
w ciągu roku w trzech fazach, 
po 10 baonów  i 10 szw adronów  
na każdą fazę. W  końcu paź­
dziernika b. r. m ają być urucho- 
w ione już trzy brygady — po  
jednej na ziem ię w ileńską oraz  
w ojewództwa now ogrodzkie i 
w ołyńskie.

Zaciąg specjalny do korpusu 
ochrony pogranicza nie jest 
przew idziany. K orpus uzupeł­
niać się będzie z norm alnego 
kontyngentu rekruta, uchwalo­
nego przez Sejm .

Służba w  korpusie liczyć się 
będzie w szystkim w ojskow ym , 
jako norm alna służba w ojsko­
w a, z tern jednak korzystnem  
w yróżnieniem , że czas służby  
tej policzony będzie do w ysługi 
em erytalnej znacznie lepiej

bez praw dziw ej solidarności. 
U w ażam y, że jest konieczno ­
ścią przygotow anie

wielkiej konferencji w ^awie 
rozbrojenia.

rneis

w  pi --- ------
przez szacunek dla w ielkich u-1 arbitraż w czas zastosowany, 
m ysłow ości, które pracowały i przeszkodził zbieraniu się w  
m iały nadzieję zrealizow ać ar- atm osferze Europy przeci- 

’ tykuły paktu Ligi N arodów, do- . w ieństw i nieporozum ień, m o- 
। tyczące bezpieczeństwa. M ieliś-- S^cych spow odow ać w ybuch, 
m y  w rażenie, że określenie agre 
sora (napastnika) nie jest do­
statecznie sprecyzow ane. Jak  
m ogliśm y pakt odrzucić, kiedy  
nie jest on jeszcze niczem in- 
nem , jak pow iedział prem jer 
brytyjski, jak tylko interpreta-

 ... leją i
™ wypełnieniem Paktu

Ligi Narodów.
Jest w  traktacie punkt, pow o-

m ówił o koniecznym pokoju; 
aby uniknąć w ojny z pow odu 
scysji pom iędzy dw iem a cesa-
Jzow em rX ionoj;

podzielić Polskę. Zanim  i uzupełniających. 2 .
iu ^v i  vjviua. w  w i4c o pacyfizm ie, jest bardzo

U w ażam y za rzecz konieczną za^n^ m ów ić w im ieniu rzą
—  m ów ił prem jer francuski — polskiego, chcę
aby przygotowanie i zw ołanie skrode, co Polska 1 e 

tej konferencji pow ierzone zo-
stało Lidze N arodów . K onferen P^nad hałasem  rm ast, dyskusja- 

1 • • 1 H A irtł-iflzn-nr 1 m ihriA m TO nHZk
cja w spraw ie rozbrojenia bez  
udziału Ligi N arodów byłaby  
konferencją przeciw ko niej.
Francia wie. co znacza nietrwa­

łe granice
i dąży jedynie do pokoju w  pra  
cy i godności, nie ogranicza je­
dnakże tych dążeń do siebie sa  
m ej, gdyż sprzeciw iałoby się to  
jej tradycji.

Francja niewinna w czoraj, 
niewinna jest i dzisiaj rów nież. 
Francja zraniona, w yciąga bra­
terskie dłonie do w aszych oj-

nem

m i dzienników i hukiem fabryk  
w tę w ielką ciszę, która unosi

trudno postaw ić na w łaściwem : 
m iejscu kw estję tak dyskuto- ’ 
w aną, jednak m am w rażenie, 
że układy uzupełniające nie bę­
dą m ogły nigdy być traktow -a- 
ne, jako przyczyna, przeciw 7-

się ponad polami, gdzie robot- « one rentom.

nik spokojny co rano chodzi do  
pracy, gotów  stać sę,

ale tvlko gdy iest zmuszonym.

-o.

W e w torek i środę kom uni­
katy w prasie zapowiadały o- 
graniczenie eksportu jaj, a oto  
w czoraj m inęły W arszaw ę w  
drodze do G dańska

dwa wagony:
N r. 91675, załadow any 28 ub. 
m . w Tarnopolu przez firm ę 
„Seifert und K atz“ , oraz N r. 
10627, załadow any w M ielnicy  
przez B-ci G ertenzang

bez dokumentów wywozo­
wych.

W agony tc, adresow ane na 
G dańsk, t. j. dla użytku w olne­
go m iasta, zawierały tow ar w y  
łącznie w  t. zw . angielskiem o- 
pakow aniu, z czego się ni2 trud

Praw o znane składa się oczyw i 
ście w życiu m iędzynarodo- 
w em z traktatów, jednak jeżeli 
narody m ają pew nego dnia zde 
cydow ać się jednogłośnie, że 
poddają się arbitrażow i obo­
w iązkowem u w sprawach poli- 

(tycznych i zdecydow ać się w  
ten sposób poddać innej w ła- 

, dzy, którą m oże być tylko Rada 
iL igi N arodów , część sw ej su­
w erenności, nie zrobią tego, jak  
tylko w ów czas, kiedy sędzia, 
któremu m ają się poddać, bę­
dzie m iał w  ręku

no dom yśleć dalszej drogi trans 
portu jaj.

D odajm y, że transporty takie 
są na porządku dziennym .

Czy znajdzie się w reszcie ja­
kaś w ładza polska, która potra­
fi dopilnow ać interesów skarbu  
państwa na terenie G dańska, 
czy w reszcie któryś z rozlicz­
nych urzędów państw ow ych 
zainteresuje się kw estią ew iden 
cji transportów żyw nościo­
w ych, idących nibyto dla zao­
patrzenia w olnego m . G dańska, 
a w  rzeczyw istości zagranicę?

Sm agana biczem drożyzny  
ludność m a praw o dom agać  
się kontroli nad szm uglerskiem i 

i kom binacjam i pp. eksporterów.
-n

M ów iąc o pokoju, dochodzi­
m y do

problematu sprawiedliwości.

(b). Jednym  z głów nych zaga- ’ o ubezpieczeniu na w ypadek bea  
: rabocia.. . . ? ~

W yrów nanie to nastąpić m a  
już w najbliższym esasie dragą  
rcGjpcrzadizenćą, uchw alonego  
przea Radę m inistrów . W ogóle 
w ośrodkach przem yslaw ych li- 
caba bezirobGtnydi, aczkolw iek  
pow oli, stale się zm niejsza. Zar 

jw dzięczać to należy uruchoniie- 
' Teraz chodzi przedewszyst- niu robót puł^canyeh, na co sa­

ldem o w yrów nanie pew nych m orządy otrzym ały kredyty ze  
różnic, w ynikających z odm ień- skarbu pajw ństw a oraz otw iera ­
nego praw odaw stw a 
w ego, a w  
ciągnięcie na  
w ojew ództw a

kodeks mewatoliwv. nooartv dm ień państw ow ych, obchodzą- 
sankcjami, zagwarantowanemi

nrzez w szystkie państwa  
i uznający nienaruszalność tra­
ktatów i usta’on  ego statu  tu te- 

: rytorjalnego. Postępować ina­
czej byłoby skokiem  w  próżnię.

i Reasum ując, w ierzym y, ;

aie tvuro K u v  , , , , 1 1 , , . r, i
jednym z najlepszych żołnierzy  :^? ry był tak elokw entnie y-| 
św iata. O to podstaw y psycholo i^ony przez prem jera bryty]-

giczne przyszłości i teraźniej­
szości Polski, w  których  

drzewo pokohi z-—^cza głę­
bokie korzenie.

Rozbrojenie jest m ożliw e tyl­
ko w rtedy, kiedy

Jak Joseph Conrad spłaca dług Ojczyźnie

W ielkiem u tw órcy, Josephowi Con­
radow i, którego dzieła w racają do od  
rodzonej Polski, budząc w śród m ło­
dzieży  um iłow anie m orza, poświę­
ca „Bluszcz“ w n-rze 35 tym piękne i 
w nikliwe w spom nienie. Pozatem dru­
kują się przeważnie w ciągu dalszym  
interesujące artykuły społeczne, peda­
gogiczne i literackie. Prócz korespon ­
dencji z kraju, z zagranicy sporo bel-

letrystyki  pow ieść Ceysingerów ny  
.D rogam i D uszy“ , now ele Ibanesa, 
„Staruszka z kinem atografu* 4 ; G racji 
D eledda „Sentym entalna now elka44 . 
D odatek pow ieściow y z angielskiego  
„Czar kw ietniow y* ’. A ktualne rady o  
sm ażeniu konfitur. Bogato illustrowa- 
ny dział m ód i robót.

।  skiego. A by nie zostaw ić naj­
m niejszej w ątpliwości, w  im ie­
niu Polski ośw iadczam , że w  
dniu, w  którym zostanie znale­
ziona form uła, pozw alająca rzu  
cić na kolana każdą w olę, sprze 
ciw iającą się praw u, 

podpiszetny te formułę oby­

dwiema rekami 
(oklaski).

Co to jest spraw iedliw ość?  
Jest sprawiedliwość oparta na 
prawie uznanem , napisanem  i u- 
stalonem , jest inna, która nie  
opiera się na praw ne uznanem  
przez w szystkich. M ożna ją na  
zw ać rów nież spraw iedliw o ­
ścią, lecz nie m ożna m ów ić o klaskam i, 
niej, kiedy chodzi o pckój, gdyż  I

cym w szystkich bez w yjątku o- i 
Ibyw ateli —  jest piraesilenie, ja­
kie przechadza nasz przem ysł. 

! N ajbardziej E<zwanikowała tu  
spraw ia zapom óg dla bezrioiboit- 
nvrh. która obecnie, jak się do- 

,.1^..^..^, że w iadujem y, jest już praw ie zu- 
rozbrojenie będzie dobrodziej- pchre uregulow ana, 
stw em  dla ludzkości;

pragniem y nokom ;
w arunek zaś pokoju i rozbroje­
nia jest ten sam , który pozw oli 
rozw iązać kryzys produkcji, 
w ynikający z braku rynków  
zbytu, a w arukiem  tym  jest sta  
bilizacja i bezpieczeństwo. Pra­
gniem y gorąco, aby problem at 
ten był rozw iązany jednom yśl­
nie przez w szystkie narody, je­
dnakże bez solidarności m ię- 
dzynarodcAvej bed/ie to tradne  
do osiągnięcia. Istnienie tej so­
lidarności, 
konferonrię dla spraw rozbroję 
nia, m ożliw e jest tylko na te­
renie Ligi“ .

Schodzącego z trybuny m ini­
stra sa ’a żegnała gorącem i o- bacznego zw racania uw agi przy  

w ydaw aniu paszportów zagra­
nicznych, oraz przy przekracza no specjalne polecenia.

dziełm ieo- niu i razpaezynaniu w aniiożanej 
szeiM gólności o rozr pracy w zaldadneh ■ przem y^ło  

górnośląską część w ych, 
śląskiego ustawy

•---------- 0-------—

Rząd prz’d v f^stras^ejszemu 

rrn 'emu cz.'QWicks ■
z h'ryr 5a 1

W  celu skutecznego zw alcza-
w ym aganej nrzez nla handlu kobietam i i dziećm i 

m inisterjum sp ’-aw w rew n. w y ­
dało podw ładnym organom  w y  
konaw czym  now e instrukcje.

Instrukcje te m . in. dotyczą

ży 1 ym towarem
niu granicy państw a na podej­
rzane o handel żyw ym  tow arem  
osoby.

W  celu jaknajszybszego utw o  
rżenia w e w szystkich pow iato­
w ych m iastach oddziałów  „Pol­
skiego kom itetu w alki z han­
dlem  kobietam i i dziećm i1* w yda

GAMASTON

■ Ze wspomnień alwszarki

X.

 

ożyła grom adkę ludd, a gdy , plany hrabiego. W tedy da? na- kaw i sm nikala na ręku ow ego ' w ieczorem i opow iedziała m o- 
abliżyli się, hrabina niezm iennie xni/ny śradek hrabinie i podczas krw aw ego znam ienia —  ale na żliw ie szesegółow o w szystko, 00  
przeraziła się: ndedź  w iedź na snu kazał Rysiowi uprzątnąć żadnej ręce nie było go, W  te- się zdarzyło w Stodm ociach. 
łańcuchu, pokazując figle, ude- dziecko. Potem sym ulow ano  । dy W anda postanow iła w szelkie — M yśleliśm y, że to ja jestem  
rzony m ocno kańczugiem przez śm ierć dziecka i pochow ano pu- m i snowoham i starać  , się w yszu- córką hrabiny i dziedizicaką Sto  
oprowadząjącegio g» cygana, stą trum ienkę w m auzoleum , kać lub w reszcie dow iedzieć się, kroci — ale tam ta m iała jakiś  
szarpnął się j stając na tylnych H rabina dostała obłędu. Ryś co się z dzieckiem stało i K ło- znak SBcaegółny na ręku — i
łapach rzucił się w stronę hra- nie uśm ieroił dziecka, chcąc sow ski obiecał jej dopom ódz jak chw ilow a nadzieja pękła jak  
Liny —  ta krzyknęła  i zem dlą/- m ieć hrabiego  w rękach i od- najenergiczniej. Rysiow i zapo  bańka m ydlana.

i la. D ługo nie m ożna było ocu- w iózł je do W arszaw y, gdzie od- w iedział żeby m ilczał jak  grób, | Tignolow a drgnęła  i ogrom ny
O jciec hrabiego Ryszarda., Sta 1 ożenił się z jedynaczką, córką cić jej —  potem przeleżała dw a dał na garnuszek do kobiety gdyż w przeciw nyni' tnazie na- niepokój w idniał w  jej tw arzy—  

nislaw , m iał dw u  synów : Stani- jakiegoś dorobkiew icza, którego  dni i doktór obaw iał się poro- w ychow ującej dzieci. Zapłacił tychm iast w sadtó go do w ięzie- poczem gorzko się  uśm iechnęła
sława i Ryszarda, oraz brata  jednak  m ajątek  okazał się  bar- m ienia — atnrńnrz.-c-iho oio -łtw łnsik  H m K m A i n,a.l«żv- .•
M ichała, córka którego była dzo niew ielki. Po tragicznej pom yślnie. Potem hr Stani- cie pielęgnow ać i odżyw iać. Po ; 
m atką księżnej -M yszki. JesztW * 1 “-J  ~ł ł ~ ł— **- 1--ł- 1 J- ’ ł--> A- Trr —

za żyda, stany hrabia w yposa­
żył synów : starszem u dał Sto- 
krrocie z pięciom a folw arkam i, a  
m łodszem u  • Sto  jadła rów nież z  
pięciom a folw arkam i, poczem  
w krótce zam arł. H rabia Stani-1 m ocy przypuszczeń, „ .  
sław  ożenił się i w  sześć m iesię- na dw a m iesiące przed śm iercią kiedy hrabina m iała zostać dziecko praw dopodobnie oddano o w szystkiem poinform ow aną i j jej pojaśniała, znów uklękła i 
cy po ślubie zginął tragiczną hrabiego zdarzył się następują- m atką — - posłał sw ego zaufane- do D zieciątka Jezus lub um arło, uspokojoną przez Badera i ocze m odliła się, puczem położyła się  
śm iercią podczas katastrofy leo- cy w ypadek : hrabia Stanisław  go człow ieka, Rysia, po Radw an K obietą ow ą była K uklińska, 
lejow ej. H rabia Ryszard, hula- z żoną raz w niedzielę po obie- ską —  ale otoczył to na w szelki 
ka i karciarz, przehulał i prze- dzie spacerowali i poszli do w ypadek w ielką 1   __ ,
grał praw ie cały m ajątek, a w si, hrabina bow iem lubiła bar D ziecko przyszło na św iat zu- była pew ną, że ow em dzieckiem przyjechała, ale do dom u przy-jo spotkanie się m ożliw ie prędko  
chcąc popraw ić sw oje interesy :dzo w iejskie daieciaki, — zoba-,pełnie adrow e, co pokrzyżow ało jest W anda — odchyliła jej rę-,s<zla od Radw ańskiej dopiero u Badiwańakj^h.

Ta’emn’ca pałacu Stokrocklego

— skończyło się jednak dobrze i kazał dziecko należy- nia. zam yśliła.
N azajutrz Radw ański czuł , W krótce udano się na spoczy- 

śm ierrei brata nadzw yczaj ser- sław zginął w katastrofie kole- kw artale przyjechał do W arsza- się bardzo dobrze i zaraz po o- nek. Pani Tignod była bardzo
decaniih  zaopiekow ał się braito- jow ej i hrabina bardzo m ono  w y zapłacić i zobaczyć dziecinę biedzie z m atką, narzeczoną, ■ w zruszona, jakieś sm utne m yśli
w ą, która m iała zostać m atką-  to odczuła. Tak w ięc hrabia  —  ale doznał strasznego zawodu ; K łosow skim i W ięciołkiem w ra  ją trapiły 1 uklękła i długo tno-
H tabia  Robert m iał nadzieję, Robert liczył, że w dow a zostanie  —  kobieta w ychow ująca dzieci cali do W arszawy,
że dziecko urodzi się przed- bezdzietną i on będzie pierw - została przed m iesiącem airesz- ] V II.
w cześnie albo m artw e, a to na szym spadkobiercą po starszym tow raną i osadzoną w w ięzieniu, N IED ŹW IA D EK  —  N EM EZIS  ■ w alka w ewnętrzna odbyw ała się  

poniew aż bracie. G dy nadszedł m om ent jej m ieszkanie nie istniało^—  a Pani Tignol była szezegółoA no ; w jej m ózgu... nakoniec tw arz

dliła się, potem niespokojnie 
chodziła po sypialni —  jakaś

------- , — , ----- . kaw ała pow rotu córki z D ziadu- j spokojnie zasnęła.
Zeenum ie Rysia w yw ołało stra stem , który w przeddzień w ró-1 N azajutrz rano zatelefonow a- 

„.. Radw ańska cii w dióbrem zdrow iu. W anda la do K łosow skiego, prosząc gow ielką tajem nicą, szną konsternację. Radw ańska
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ZazdroSC m ężow ska w isia ła nad nim i 

Jak czarna chm ura przeznaczeń

Pchną! się scyzorykiem w serce,

kładąc kres obustronnym m ęczarn iom

(Telefonem od warszawskiego korespondenta).

—  W esoło płyńm y, w eso ło —  

rw ała się pieśń ochoeaa drzw ia ­

m i i oknam i.

A  na przem ian cnarcsal gra ­

m ofon:

' T itine pod cyprysem

B aw iła się z tygrysem ...

i inno  stoaszn ie ccłncze  m eiod je .

P o pircstu : cały parter po ­

dryg iw ał w  tanecznym  transie .

N ic dziw nego . N a pikn ik  ten  

ełoży li się

wszyscy lokalorCicie

D eziiC uśN zow i? na w łasną

I dla w łasnej kieszenią

teraz na w łasnej skórze  poniesie konsekw encje

(Telefonem od warszawskiego korespondenta).

skorzystali skwapliwie i zażądał w ojskow ych bap ie-  
z zaofiarow anej im  pom ocy ko- rów . Z m iną najpew niejszą o- 

leg i zaw odow ego , E dw arda Ł u kazali m u produk ty kolegi Ł u-  
piejk i, byłego kelnera rów nież piejk i.

w  hotelu E uropejsk im i zaopa­

trzy li się u niego

w sfałszowane wciskowe do­
wody osobiste, 

pośw iadczające w w ym aganej 

fo rm ie, że nazw ani kaw alero ­
w ie uczyn ili zadość obow iązko ­
w i staw ienn ictw a  do  kom isji po  

borow ej i z tych czy  innych  po ­

w odów  otrzym ali
odroczenie.

R zecz cała ~  co zresztą zby-

skorzystali skwapliwieP olak jest pierw szym  żo łn ie­

rzem  w  św iecie —  który rw ie  

się do w ojenk i.
W  te j drug iej części jest spo ­

ro przesady , ale pierw sza nie  

podlega w ątp liw ości. A lożnaby  

szyk odw  rócić , a w tedy  w ypa ­
dnie sen tencja , zb liżona do  pra ­
w dy:

na wojnie żołnierz polski
i  . . • nie byw a ostatnim .

N am aw iała go też bardzo do pościg —  oboje w  bieliźn ie- .P rze , Inaczej byw a w  czasie poko-  

w zięcńa udizia łu w onegdajszym  bieg li podw órze i w ypadli na —  zw łaszcza, gdy żo łnierz ... 

w ieczorze. U  parł się jednak i pole . T u spostrzeg ł ich patro l m a zostać dopiero żo łnierzem ,  

nie poszed ł. C o w ięcej; w cześ- policy jny i zatnzym aŁ  i M ieczysław Z ió łek i S tefan

niej niż zw ykle udał się na w y-1 p o  spraw y, od- T uradek , obaj w  w ieku pobo-

prow adzil m ałżonków  do dom u, row yni, uw ażali, że... narazić
—  N o, teraz  , są ojczyźn ie niepo trzebn i.

’ - ł -.ł - hpd^ Piękny jest mundur wojskowy,
cia , jak  pan i E dw ardiow ia -  po- ‘ cnym ę  ■ ale ostateczn ie... zaw sze ładn iej
trafi spokó j —  w ynaizil przypuszczę- w ygląda zdała , niż z bardzo

... T . , J..J nie kom endan t patro lu . i bliska.
spokojnie ulezee w , ।  Qdy d tych >e?te.

próg , gdy E dw ard M ikulsk i ! tycznych przy łączy ły się jesz  
, ’ . ,.  icze m otyw y natu ry prak tycz-

pchnąl ^ę scyzorykiem w serce ne^ m łodzieńcy , blisko za- 

i pad ł trupem  na  m iejscu . P rzy- przy jaźn ien i i w  jednym  zak ła- 
byly natychm iast lekarz P ogo- dzie pracujący (jako kelnerzy  

tow ia  stw ierdził zgon desperata , w  hotelu E uropejsk im ),

M ążiiikpgK ) nie gościli. i lecz i ujrzeć cośko lw iek . 

—  S am i sob ie w ys-tarcizym y m e spał i w szystko w idział.

—  m aw iał p . E dw ard . ; się z posłan ia i

—  A le nie trzeba palić m o-1  uderzył żonę pięścią
stów  za sobą —  odpow iadała pa w

•n i E dw ardow a —  ! , ł ..
...  i O bunzona i w ylękffa . rzuciła

Bez ludzi zyć niepodobna. uoleicizk i. O n za nią w

tego óionra, pod nr. 45 przy ul. paeayaiek i nak łon ił żonę, by u-

S ejm iow ej. . . । czyniła to sam o.

B rak io ty lko  ję te j rodziny . K tóż jeJnak w 21-w iośn ie ży-

M lilzonkow ie pp . Ł tw ardow ie

M ikulscy , zam ieszkali w raz z  

G -dehn im synk iem W ładziem na  

pan teuze, udziału w  zabaw ie niej 

w zięli. i gtjy  ^2 drzw iam i grzm i m u-

Zwrócllo to ogólną uwagę, zyfca j słychać różne przy tupy-

O boje tacy m łodzi! 1 nie eho- ■w ian ia tańczących , 

rży —  i nie ubodzy , a unikają  

łudizi i rozryw ki.

N ikt nie znał i nie dom yślał  

się przyczyny  tego  dziw nego  od ­

osobn ień  la .

T auidn io też naw et było się je j 

dom yślić .

B o ukrj’ta była głęboko, na  

dnie serca E dw arda M ikulsk ie­

go . K ochał żonę i był o nią  

chorobliwie zazdrosny.
D latego nigdzie nie byw ali i

kój -i V f H fe $  o  

w W alvXaala  

U fm ow a ’! n  
am er/kan e da  

u2yt:<u nap'-eta  
K ato licy am erykańscy ufun ­

dow ali

Ojcu Świętemu 

osob liw y padairu fliek , odpow iada  

jący ich psycho log ii i zam ilow a  

m i  om .

Z budov ’ali bow iem  na W aty ­

kanie ze sk ładek zebranych w  

A m eryce  

stację rad jo telefonu i radio tel& 

grafu .
Z polecen ia kato lików  am ery- 

kansk ’eh inżyn ier H am m ond do  

konał insta lacji, w yposażając  

iratykańską stacje
w  nsajlcpsze i najdoskonalsze n-  

rzad lzenia .

P rzy  pcm iocy sw ej stacji  

Ojciec Święty 

w ysyłać m oże depesze do najo - 

dleg lc 'szycdi części św iata , jak  

rów nież stam tąd przy jm ow ać  

w iadom ości.

•T ak utrzym ują w kołach w a ­

tykańsk ich , pap ież

chcąc nie chcąc 

zgod izn ł się na ten podarunek , 

nie chcąc spraw ić prz-yk irości 

sw ym am erykańsk im ow iecz ­

kom , które ofiarow ały to , co  

m iały najlepszego .

Fala drożyzny 

Idzie rrzez cały  

kra l
ŁODZ, 3 . 9 . —  W zrost kosz­

tów  utrzym ania w  Ł odzi w m  
sierpn iu w  po^w nam u z lip - 
cem  w ynosi zgórą 8 nroc.

(A. W.).

— Pójdziemy do komisariatu 

ośw iadczy ł urzędn ik .

T u —  w 8-ym  kom isariacie  

poi. państw . —  praw da jak oli­
w a w ypłynęła na w ierzch

M ieczysław Z ió łek przyznał 
się do w szystk iego , dodając , że  

za sw ój „dokum ent4 * zap łacił 
Ł upiejce 1 m iljard m arek , a dra  

gie ty le Ł upiejko w drobnych 
daw kach

wymusił na nim.

g  S ’  X 'K  

tego ■ w zajem ny in teres stron / . 

pertrak tu jących .  ’ .
A  jednak ... P olic ja zw iedziała ‘ ..bo pójdziesz do wciska .

się o  ta jem nicy .
W czoraj do m łodzieńców  

zg łosił się
„pan z orzełkiem** 

T uradek zap łacił jednorazow o  
300 zł.

C ałą tró jcą zajął się gorliw ie  

U rząd  śledczy .

Taj^irm iczy napad na dozorcę  

w ^z ’e^!a m ulcotowskle ip

W zrtsr/n lk pod gradeni kul
(T elefonem  od w arszaw sk iego  koresponden ta).

D ozorcy w ięzien ia m okotow ­

sk iego prow adzą na terenach  

w ięziennych w łasne gospodar­

stw o ogrodow e.
G rzędy w arzyw  i w łoszczyz­

ny cieszą oczy pań dozorczyń , 
a m ężom  ich ^znakom icie odcią ­

żają kieszeń .
! O gródkam i tem i in teresu ją się  

także okoliczn i złodzieje i co  
noc urządzali w ypraw y  na w ię­
zienna kapustę i m archew . D o  

zorcy postanow ili tedy w ysta- 
udć sta ły posterunek , który z  

bron ią w ręku pilnow ałby  

w spólnego m ajątku .
N ocy dzisie jszej służba w y ­

pad ła na dozorcę S tan isław a  

I  B ednarczyka. r  r  
i W ziął płaszcz, nab ił karab in i pad ł, w zyw ając pom ocy , 
u siad ł w  kącie  ogrodu  na  ław ce.

G odziny m ijały  spoko jn ie . N i- inn i dozorcy . P odjęto  z ziem i 

czem  nieprzeryw ana cisza uko- rannego kolegę i puszczono  się  
lysała do snu w artow nika. I w pogoń za ta jem niczym na-  

Z drzem nął się . i pasitn ik iem  —  lecz bez sku tku .

N a zegarze  w ięziennym  w ybi-1  #

la północ. L edw ie um ilk ł' M oże śledztw o ustali po co  
dzw on, gdy odgłos łam anych  Ina podw órzec w ięzienny zakra  

gałązek zbudził dozorcę. P rze- ■ dal się uzbro jony w rew olw er  
tarł oczy  i zaspanym  w zrok iem  : opryszek .

pow iódł dokoła . W ciem no-!

■ s. króth iesni W łosam i kob :et

Stu^ nci stryy^g krótkow łose

kotie ty cJa skóry

z O peracja ta odbyw a się ns ulicach  

przy oklaskach pub ’lsznoftl

M xla oboiętyeh w loećw gm e-[ N apada bow iem na uH caeb  

w a

mężczyzn ckłego śuda.trr.

Z arów no w P aryżu , W liedn iu ,  j 

L ondynia , jak w S tanach Z jed- 

nciezioinych toczy się poicm ika, _ ____ _ _____

na tem at —  cizy kobieta po  w inna  hałasie , pisku a cza
nosić  sera w  asyście na prędce zorgar

krótko strzytone loki,
c,T też x^w alae b i«  Menckiej kapeli.
nym  w arkoczem ?  I , ., ,

A lclcsyk .u krajn gorących kdosra B agłuszyc m a. krzyfci 3 

tem peram entów , kró tk ich płacz napadn iętej ofiar? .

w łosów  poruszy ła do  głęb i 1 P nhlierm osć m efeknrteka o- 

tamtejszą młodzież. klasku je ten

Z atO jpanow ala cna przeciw tem u  dowcip młodzieży,
ra to rstw iu  i na sw ój oryg inał zw alczając w ybryk i w spółczes­

nej m ody.

meksykański sposób i 

w yraża sw e niezadow olen ie .

tonow y; B ilińsk i, w achm istrz ; nny jeszcze w zgląd : chociaż nie  

K ostrzew a, w achm istrz - szef, i w ied izie li, kiedy im w ypadm e  

gospodarz szw adiw u, albo , jak odm afizarow ać na fron t, przeczą  
go nazyw ali „G azdaL -. A po- w ali, że chw ila ta jest bardzo

P ani E diw airdo iw a podeszła w  

bieliźn ie ku dlrizw ion i i odchyli­

ła je nieco , by niety lko słyszeć,

IA VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K A Ż D Y K U P U JĄ C Y  

O T R Z Y K U J B P R E M IĘ !

Prem je, ogólnej w artości 6 0 .0 0 0 złotych, przeznaczam y dla  

naszych Sz. O dbiorców, organizu jąc sprzedaż z dostaw ą do dom u, 

w ypróbowanej jakości m ydła toa letowego „Lavender, fabryki 

Tow arzystw a fikcyjnego „Bojar".

który się an i rusz grzm iące:  
być nic u- , —  N ie g  

szw adronu , i Z aczcn i,

ii  < .  O  T  Y  C if

■

Każdem u, kto w płaci do dnia 31 październ ika r. b. w naj­

bliższym  urzędzie pocztowym  na nasze konto czekowe P. K. O . 

N ą 9384, lub przęśle przez pocztę na nasz adres: „Poldan", W ar­

szaw a, M arszałkowska N s  81, — TRZY (3) złote, w yślem y natych ­

m iast 3 duże kawałki (ku le) doskonałego m ydła toa letow ego  

„Lavender*, w agi po 120 gram ów każdy, oraz kupon prem jowy, 

upraw nia jący do otrzym ania jednej z 200.000 prem ji. (P rzesy ła jąc  

pieniądze, należy podać dokładny sw ój adres). G dyby kom ukol­

w iek m ydło nasze się nie spodobało, m oże nam  zwrócić takowe  

w przeciągu 2 tygodni i otrzym a z powrotem  pieniądze.

B 3 S Z B  rR E H J B $ 4 B  f i £  f P  U  J  f i C  E :

. n a s um ę 1 0 .0 0 0 z l 

.  ,  2 .5 0 0  ,

.  »  3 .6 00  .

—  1 0  k o n i, w arto śc i k ażd y 3 0 0 z f. «  .  ,  ,  3 .0 0 0  .

—  1 0  k ró w , w a rto ś c i k ażd a 3 0 0 z ł..  .  ,  M « 3 .00 0  .

—  2 0 m a szy n n o żn y c h  d o s zy c ia S in g e ra .  5 -5 00 „

—  2 5  ro w eró w  d a m sk ich , lu b m ę sk ic h  .  ,  „  5 .0 0 0  „

—  2 5  p łu g ó w , w arto śc i k ażd y 1 50 z l .  ,  v  3 .7 5 0  „

—  2 5  g ram o fo n ó w , w arto ś c i k ażd y 1 50 z t •  3 .7 50  „

—  4 0  łó że k s p rę żyn o w yc h . „  2 .9 0 0  ..

—  2 0  k o m p le tó w  p e rfu m , p u d ru  i m y d lą  C o ty  ,  5 00  ..

—  7 5  ze g aró w -b u d z ikó w , w arto ś c i k ażd y 2 0 z l  „  1 .5 0 0  „

1 5 .00 0

•S :

Ter

Ih :19

■ i b

ę  <’ -z A  

nap isał

1  p re m ja —  4 -c so b o w y n o w y s am o c h ó d .F IA T ’ .

2  p re m ja —  p ian in o

3  p re m ja —  m o to c y k l n o w y .In d ia n a ’ z w ó zk ie m .

1 0  p re m ji

1 0  p re m ji

2 0 p rem ji

2 5 p re m ji

2 5 p rem ji

2 5 p re m ji

4 0 p rem ji

2 0 p re m ji

7 5 p rem ji

5 .00 0 p re m ji —  5 2 0 0 ró żn y ch p o d a rk ó w . .

B A X B N  5 .2 53  ? E E F J J I, O G O b H E J

o raz 1 9 4 .74 7 p rem ji-b ile tó w , u p raw n ia jąc y c h  ich p o s ia d a c za d o n ab yw an ia n a ­

s ze g o m yd lą w  p rze c ią g u 2 m ie s ięc y , z u s tę p s tw e m  1 5 7 ..

P o d z ia ł p re m ji p o m ię d zy  p o s ia d ac zy k u p o n ó w  p re m jo w y ch  u sk u tec zn io n y  

b ę d z ie w  W a rs zaw ie , w  lo k a lu n a s zy m p rzy u !. M a rs za łk o w sk ie j 8 1 , d n ia 2 s  

lis .o p ad a o  g o d z . 6 p p .. w  o b ec n o śc i re je n ta , p . W a cław a S łu p s k ie g o .

W yn ik p o d z ia łu p re m ji zo s ta n ie o g lo c c o n y w  p is m a c h .

T e rm in  s p rze d a ży m o że b y ć p rze d łu żo n y n a 2 ty g o d n ie .
S u m a p rem ji o b lic zo n a je s t n a 2 0 0 .0 0 0 k u p o n ó w  p re m jo w y ch i b ę d z ie  

o d p o w ie d n io p o w ięk szo n a w  ra z ie p rze kro c ze n ia te j liczb y , lub o d w ro tn ie .

P rzy zn a n ie p re m ji, p o p o d z ia le w o b e cn o ś c i re je n ta , jes t o s ta te c zn e  

i w y k lu c za d ro g ę p ra w n ą , ja k o d o b ro w o ln y p o d are k .

U W A G A : P rzy za m ó w ie n iu  w ię ks zyc h ilo śc i p a cze k p o  3 z ł., d o d a jem y  

d o k ażd y ch trze ch p a c ze k d o d a tko w y c zw arty k u p o n p re m jo w y , p rzez c o  

zw ię ks za ją s ię s za n s e o trzy m a n ia c en n yc h p re m ji-
S z . O d b io rcy m o g ą za m a w iać u  n a s p ac zk i te le fo n ic zn ie (N r. 1 9 5 -09 ),  

K a sz a d re s : „P o ld a n " , S p . zo g r. o d p .. W a rsza w a , M a rs za łk o w s k a 8 1 .

ściach przed sobą ujrzał cień 

człow ieka.

—  K to tu? —  zaw ołał, chwy­
tając za karab in .

N ikt nie odpow iadał.

—  K to tu? —  odpow iadać, bo 
będę strzelał! —  w ołał dalej 
w artow m ik .

C ień poruszy ł się gw ałtow nie .
W  ręku jego błysnęła

lufa rewolweru...
D ozorca podniósł karab in do 

oka, próbow ał strzelić . K arab in  

zaciął się .
R ew olw er złoczyńcy działał 

dobrze. * j

Posypały sie strzały.
Jeden z nich ugodził dozorcę w 
praw e podudzie. B ednarczyk

N a odgłos strzałów nadb ieg li

.dam y o

krótkich kokach
I obom a im  w łosy na głow ie aż  

do skóry.

C ecrem onja ta , odbyw a się przy

Jeden , ...  (
[sw ych fum ów  pozbyć nic u-i —  N ie gadać!
'm iał, zn iknął ze szw adronu ,: Z aczcn i, ujrzał... ty ł* pa-

' jak kam fora. D ano m u do zro- na poruczn ika D ziarsk iego i po  
zum ien ia, że lep ie j będzie , jeże- te in poznał, że rozm ow a ich  
ii go .,C iocia“ zadeku je w ja-.jest defin ityw nie skończona...  
kicm  biurze, albo  w  kancclarji... —  —  —  — y

P oszed ł, jak zm yty , naw et' 

konia m u nie pozw olili obej- pr

K ostrzew a, w achm istaż - szef, i w iedzieli,

A po- w ali, że chw ila ta jest bardzo  

tern zacne szarże oficersk ie: pod niska..
W sE ystfoo trzeba było rob ie wi chorążow ie B aran i K oniorow - W szystko trzeba było rom e w  

—  sk i. poruczn ik D ziarsk i, dow ód- przyśp ieszonem  tem pie ... U cizy i 

m i,ta w ięk i-zcść jednak , ca szw adronu zapasow ego —  a się zażyw ania konia , 'rob ien ia  

w spyśey cchetn icy , zap i na sam ym końcu —  ro tm istrz szab lą , strzelan ia , m usztry ...

OpOiriada ' rżeć, którego ze sobą przypro- m jący się eto kaw alerii byli to R yś, dow ódca K adiw . ' P o skup ionych spo jrzem ^tti

porumikoiei Dziarskiemu ; w adził. jc lik ipcy  na  schw ał, prcśei j szcize : U ciecha była w ielka. Jeżeli oficerów , które szw ac.ron ciznu

■ ’ ró  J\ o szarży \ — T ę gniadą kobyłę, którą izy , pełn i an im uszu i dchrej przed tem  ocho tn icy palili się do na sob ie podczas, ćw iczeń , po

pod IVyszkourem. Ulani podrwi pan ze sobą w ziął, dostan ie pan W oli. | służby , pr< y łcży li się do niej te- w zm óż  onem  tem pie

wuja z eleganckich ochotników.ro w ojn ie —  ośw iadczy ł k '-ó t- ( W iedizie li dobrze, że pc-tnzcbne raz w dw ójnasób. , należało saę spec  ziew  ać ryw

i ko poruczn ik D ziarsk i:— K lacz go w yćw iczen ia tak prędko nie; R onie lśn iły się , ja l? gdyby  je ch łegow ym arszu .na tron t.

„iieć ! doskonała , jedyna na fron t. A zdobędą, że trzeba będzie nadra okry ł czystym jed -w abiem ; na, O niczen i też innem ^ nie m o- 

hrab iaipan , jak słyszym y, jeszcze się biać gcrliw -cśeią . aby z-asłużyć m nneź przychodziły pkftony re w ili ze sobą ocho tn icy , gl ­

in ie zdecydow ał, czy do rachun ’na aaw ieży tne m iano ' polsk iego gularn ie i nik t* i-ię sianem nie rzadk ich chw ilach , w olnych «n  

w ięcej w id/J, bo jest ch łop, jak  j T ak się pastw ił cięty ułan kow ości w ojskow ej, czy tez do zoh iieraa.  . 'w ykręcał, rhcM -iaz w iecaiia ł, ze
rą , aż m usiał nie- propagandy , do biurka... A m . T o tez spraw ow ali snę tak do- jak przy jcie skakać na kom a lip , r^nąc ci ao .

o tu an i tam , oczyw iście , nie bę-ib rze , że isto tnie zasłuży li sob ie B ez slrzem ień , napew no  m ejeesn albo przecharu .zm i ę . rę
dzie pan jeździł konno ... ii.a pod ,w alę . stlue®  stó fe ... rodzinę G A  w ydrefee na  m iasta  by ,

' (idy re legow any próbow ali U dzielili im te j pw 'hw aly . iw lańn) albo  uty tła się w  pia- lo w olno jedyn ie Ę a specjam ein j 
 : j zająknął się porządku służbow ym : ' lehu ... . Ize^w io len iiem row nustrza R ysia.

o ... odszkodow aniu —  usłyszał W ąsik , kapral; B iern-acik i, plu D odaw ał bodźca ocho tn ikom  ‘ C. n.2«

Stra T'.-c

Pamiętny lipiec 1920 r.
B koszarach na Ag ryk'j i w Ikasika 

Ikarszawie, panOual ruch nie o.

polskiej ochotnicy.
Ji'srcid ulanćii., przybyłych

35 , !
A ha! A jak co przy idzie doci. bo 'naw et szenk li nie w idać,: 

czego to pow iem  patiu hrab ię- którem iby m ógł pan  
m u, że tam ten ocho tnik m i się szkapę obłap ić ...

się należy ... A  jegom ość m a nóż nad sw ą cha  
ki, jak  u kom ara  i jak  w ypadnie fo rtunny arystokrata prosić  
negow ać, to go pew nie bolsze-1  pardon ...
w icy zaraz zdyb ią , bo na tych  i P ani tak ich panków  przero-.
piszczałkach nic uciekn ie ... A biono w  m ig na dobrych żo ł- coś rep likow ać 
■koń W aszą osobę pew nie zrzu- nierzy i zacnych kolegów . c...

zapasow ego

ochotnik%25c3%25b3w.ro


Niedziela, YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA7 -g o  w rz e ś n ia  1 9 2 4  r ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

w y ś w ie t la RQPONMLKJIHGFEDCBAio NM  NM  <Z.

od 6 wrześn. br. P o c z ą te k  w  C r is ta lu  : 6 , 7 .3 0  i 9 . W  N o w o ś c ia c h  6 .3 0 ,8 ,9 .3 0  

e g z o ty c z n y  f i lm  p . t . : W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 5 .3 0 ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Obrączki ślubne 
w  w ie lk im  w y b o rz e , p o le c a  
p o w y  ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h  

z szczerego złota p o *  
c z ą w s z y  od 20  zł. za  parą 

W a c ła w  S ta rz y ń s k i  

n a js ta r s z y  P o ls k i  z a k ła d  z lo t .  

Toruń, Chełmińska 1.

W y k w in tn a i z d ro w a k u c h n ia  p o d  

n o w y m  k ie ro w n ic tw e m  ty lk o

H o te l  i R e s ta u ra c ja  T rz y  K o ro n y
w  T o ru n iu , S ta ro m ie js k i R y n e k  1 9 —  le i. 2 4

P o  g ru n to w n e m  r e m o n c ie c e n y  p o z o s ta ją d a w n ie js z e n a  w s z e l­

k ie t ru n k i . —  B u fe t o b f ic ie  z a o p a trz o n y  w  d o b o ro w e  p rz e k ą s k i .  

O b ia d y  i k o la c je p o  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h .

KONCERT ARTYSTYCZNY

P o le c a S z . P u b lic z n o ś c i
F . G O G O L IN , g o s p o d a rz .

BBSHfflBiBIBHBfflBSISMHfflBIBHIHHfflSBil®

B

Jmnlet amerykański 
ryż, kaszka amerykańska, 
kawa, herbata, pieprz, 
masło, kokosowe »Suea‘w 

o ra z w s z e lk ie to w a ry  k o lo n ia ln e  i d e l ik a te s y p o le c a  

p o  c e n a c h  h u r to w y c h  

.. H AN  DLOTECH“
B

B

Bydgoszcz, ul. 3asiellońska 76

Z A S T Ę P S T W A :

F irm y  „ S IB U N IO N “ w  L o n d y n ie , ja k  h e rb a ty  a n g ie l ­

s k ie j i k a w y  m ie lo n e j , F a b ry k i k o n s e rw  o w o c o w y c h  

J . R Ó Ż Y Ń S K I w  O L IW IE , F a b ry k i ś w ie c  „ U R S U S “  

w  W a rs z a w ie , F a b ry k i c z e k o la d y  S p . A k c . „ U R S U S 4 ' 

w  W a rs z a w ie . W y łą c z n a s p rz e d a ż  m a s ła  k o k o s o w e g o  

„ C O C O P U R “

»
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H. Spychalski, fotograf, Toruń
Telefon 398 SZCFOka ni". 2 Telefon 398

N o w o c z e ś n ie u rz ą d z o n y  z a k ła d  fo to g ra f ic z n y , 

fo to g ra f je , p o r tr e ty , g ru p y , z d ję c ia d z ie c ię c e ,  

f a m il i jn e , z d ję c ia u rz ą d z e ń p rz e m y s ło w y c h  

i te c h n ic z n y c h . R ó w n ie ż w y k o n u je T a b la u -  

a lb u in y  z n a n y m  a r ty s ty c z n y m  s p o so b e m . —

Z d ję c ia s p o r to w e !  Z d ję c ia m o m e n ta ln e !

N a ż ą d a n ie p rz y w o ż ę i o d w o ż ę m o ic h k lie n tó w  d o  z d ję ć  —  

a u te m  f i r in o w e m  b e z z w y ż k i c e n  z a z d ję c ia .

MXXMMXWMM

I Toruńsko Fabryka Pierników
d a w n . R ic h a rd  T h o m a s

Toruń, ul. Jęczmienna nr. 4113 - Telefon 11

Sprzedam z e s k le p e m

T o ru ń -M o k re , K o ś c iu s z k i 5 0

KAMIEŃ MODRY 

d la ro ln ik ó w ,  

BENZYNE OLIWY 

d o  m a s z y n p o je c a  n a j ta n ie j  

LEON RICHTER. Drogerja, 
T o ru ń , u l . C h e łm iń s k a 1 2  

T e le fo n 1 0 2 .

Wycieczla parostatkiem
d o  G ó rs k a !

W  n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k  
7 i 8 b m . o  g o d z . 2  p o  p o t .  

w y je ż d ż a  s z y b k o -b ie g ły  p a ­
ro s ta te k  „ B a łty k “ w y c ie c z ­

k o w o  d o  G ó rs k a B ile t p o ­

w ro tn y  2  z ł . , d z ie c i p o ło w ę .

Ulnjmin S U S :  

lVpiilj|UU, n is t k u rsó w  

s te n o ty p is ty c z n y c h  p o ls k ic h  

( i n ie m .) e m d y r . B e rg e r , 
a p ro b o w . b iu ro  b u c h a l te r ,  

r e w iz y jn e , z a p rz y s ię ż . r z e ­
c z o z n a w c a i td . (3 0 la t is t ­

n ie n ia w P o ls c e ) T o ru ń ,  
Ż e g la r sk a  2 5 , I I . p . T e l. 1 2 2 .

Z  d n ie m  8  b m . ro z p o c z y ­
n a m  p o n o w n ie  s w o ją  p ra c ę  

lliiiuerlia Kurmewitzowa, 
Szczytna 1S.

XKXXSKMXM  
Woźne 

dla Szon. Pnń ! 
Wykonuje sie 
m a s z y n o w e  m e re ż k i —  

m a s z y n a d z iu rk a rk a ,  

m a s z y n a  o k rę tk a ,  

plimnieifcaMii 
s u k ie n  i f a lb a n ,  

dekatjzowanie niatnjalów 
w y k o n a n ie w  c z a s ie  

je d n e j d o b y .

5. BinłowRj 
lomii, Rymieli III. 8 
I I . p ię tro . T e le fo n  4 6 3 .

Ha sprzedaż aS nn  a ’ 
i b iu rk o . U l K ró lo w e j J a d ­
w ig i n r 1 2 /1 4 I I I . p ię tro ,  
m o ż n a o g lą d a ć o d  g . 4 - te j  
d o 6 - te j . M ie s z k a n ie m e  
je s t a n i d o  s p rz e d a n ia , a n i  
te ż d o  w y n a ję c ia

$

w Dworze Artusa
IIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIII^^

p o le c a

swe znane wyroby g

(iaraie. Ben­
zyny, <Miwa 
i akcesorje  
samochód.

Tak, na słynnych 

IRELLI-CORD oponach i dętkach m o ż n a  

le g a ć , s ą o n e e la s ty c z n e , s i ln ie js z e , 

s w n ie js z e i s p ra w ia ją  s a ty s fa k c ję ty m , k tó rz y  

r a g n ą z a b e z p ie c z y ć s o b ie k o m fo r t i 

e w n o ś ć p o d c z a s ja z d y  s a m o c h o d o w e j .  

ONORSKA FABRYKA SAM. MOTORÓW I MASZPH

Bracia Cierpialkowscy, Toruń
Tel. 1471 Chełmińska Szosa .33 Tel. 1471

K o m u n ik ,  u p rz e jm ie ,  ż e  ja k  k ry sz ta ł  c z y s ta  B E N Z Y N A  7 2 0 /2 5  

i 7 3 0 /3 5  n a d e sz ła . A h a ! Z n ó w  m n ie j  k ło p o tó w  p rz y  m o to rz e !

Kalety 
i Przybory szkolne 
p o  n a j ta ń s z y c h  c e n a c h  
w składzie papieru 
i inaterjałów piśmien­

nych

J. MATUSZKIEWICZ  
Toruuń, I. Sw. Ducha 18

■■1H
III o ra z w s z e lk ie  

mace hofcMe 
w y k o n u je s z y b k o ,  

g u s to w n ie i ta n io

Patecka, h a fc ia rk a ,  
Toruń, W. Garbery nr. 27 

p o d w ó rz u  I I . p .

MMMWXXXX
P o le c a m  ja k  n a j ta n ie j

ślubne obrnczKi 
s z c z e ro z ło te S O O /O O ł) d u k .,  
5 8 5 /0 '0 1 4 k a r , 3 3 3 /0 0 0  8  

k a r P a ra z ło ty c h  o b rą c z e k  
ju ż  od 18 zł. — W ła s n a  
p ra c o w n ia r e p a ra c j i z e g a r ­

k ó w . F a c h o w e w y k o n a n ie .  

Z e g a ry  i B iż u te r ia  —  O p tik

J ó z e f N a w ro c k i  
zegarmistrz i złotnik  

Toruń, ul. Szewska 24

fbrzypce, 
(OlOlOOlll, 
Jiontrnbnsy, 

Sitnry, 
montoliny

(o ry g in a ln e h is z p a ń s k ie i 

. w ło s k ie )  o ra z  w s z e lk ie  o iz y -  
b o ry  d o  ty c h ż e , d a le j  w s z e l­
k ie instrumenty muz., 
dęte, harmoniki ustne 

i do rozciągania.
Struny d o  m s t u m e n tó w  
s m y c z k o w y c h ,  n a  j  p rz e d n ie j­

s z e j ja k o ś c i , p o d  g w a ra n c ją  
c z y s to ś c i g ło s u , p o  r e n a c h  

k o n k u re n c y jn y c h , p o le c a

Fabryka instrumentów  
muzycznych dętych

Seweryn  Zuchowski
(d a w n . F . A . G  r a m )

C h e łm iń s k a  1 3 , 1 . Z a l . 1 8 9 2

Artystycz. reparacja 
instrum. rżniętych

D o b o ro w a o rk ie s tr a

C e n y  u m ia rk o w a n e C e n y  u m ia rk o w a n e

W y b o ro w e r a n d e » - v o u s to w a rz y s tw a
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N a d s z e d ł w ie lk i t r a n s p o r t  b ie l iz n y  d a n  s k ie j , m ę s k ie j i d z ie ­

c ię c e j o ra z f a r tu c h ó w  w y ro b u k ra jo w e g o i z a g ra n ic z n e g o  o d  

n a j ta ń s z y c h d o n a jw y k w in tn ie js z y c h  g a tu n k ó w  a m ia n o w ic ie :  

d a m s k ie k o s z u le  p łó c ie n n e . o d 2 ,7 0  

m ę s k ie o k s fo r t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . o d 2 ,9 5

d a m s k ie  f a r tu c h y , m o d n e  f a s o n y o d 2 ,9 5

N a d to  w ie lk i w y b ó r w  m iite r ja ła c h  je s ie n n y c h , t ry k o ta ż y ,  

to w a ró w  k ró tk ic h  i tp . N o w o ś ć : G u m o w e  f a r tu c h y  i p a n ta lo n y  

d a m s k ie i d z ie c ię c e .

Bazar T. Witkowski,
T e le fo n  5 3  T O R U Ń S ta ry  R y n e k  2 5
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Wielki transport 

dwm  

iwiiiiigjtli 

nadszedł 

Hurtownio Czesław Buza 
Toruń

P rz e ta rg  p u b lic z n y .
D n ia  9  w rz e ś n ia b r . o  g o d z . 1 0 - te j r a n o  

o d b ę d z ie  s ię  p rz e ta rg  d z ie rż a w y  5 6 -c iu  m o rg ó w  i 

ro l i n a  B ie la n a c h  w  7  -  m iu p a rc e la c h  w  b iu - |  

r z e N r . 2 6 .  1
W a d ju m  w  w y s o k o ś c i 5 z ło ty c h  z m o rg i  f 

n a le ż y  z ło ż y ć p rz e d  p rz e ta rg ie m  w  b iu rz e  2 6 1  

g d z ie m o ż n a p rz e jr z e ć w a ru n k i d z ie rż a w y . I

M A G IS T R A T .

[AWilUlli-hOlMlliEIlli
w wielkim wyborze dziennie świełei 

p o le c a

FaUryka (uUrów l Czekolady
JAN SKONIECKI

Skład główny detal ulica Szeroka 42. Telefon 27.

Ahintoia
w y k w a lif ik o w a n e g o , z n a ją c e g o  

P o m o rz e p o trz e b u je o d z a ra z  

d o s p rz e d a ż y  

samochodów
Z g ło s z e n ia p iś m ie n n e  p o d  a d r .:

A. Nalaskowski
Automobile - Toruń

P o c ó ż m a m y  z a w s z e g ło s ić n a n o w o ,  

iż p iw o  n a s z e n a j le p sz e ?

P rz y ja c ie lu , s p ró b u j i p rz e k o n a j s ię ,  

a z p e w n o ś c ią p o z o s ta n ie s z p rz y  

Kobylepolskiem!!!

DRUKI
w y k o n u je  —  p ó  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h

DRUKARNIA ROBOTNICZA W. PAWLAK i Ska.
T O R U Ń , P IE K A R Y  1 4 . —  T E L E F O N  6 4 7 .

HANDLOWE

U ń

Kantor Transportowo - Ekspedycyjny

Ludwik Szymański 
Urzedowa E kspedycja Kolejowa 

T o

Transport meM
p rz e p ro w a d z k i

Telefon 909 i 914

Ekspedycja towaru
k o le ją  i w o d ą

M a g a z y n o w a n ie
M a g a z y n y  n a  G ł. D w o rc u  i p rz y n a d b rz e z iu  
z b o c z n ic a m i k o le jo w e m u  —  W y ła d o w a n ie  
w p ro s t z  w a g o n u  z e  z a o s z c z ę d z e n ie m  z w ó z k i  

Z w ó z k i  
c a ło w a g o u o w y c h p rz e s y łe k , w y p o ż y c z a n ie  
k o n i , w o z ó w , w o g ó le w s z e lk ą s p e d y c ję u -  

s k u te c z n ia  s ię ja k n a j ta n ie j .

Proszę żądać ofert! 
Proszę  się  przekonać!

U p ra s z a s ię  n ie  z w a ż a ć n a c z c z e i f a łs z y w e  
f r a z e s y  i o b ie c a n k i , le c z n a :  

Punktualność! Szybkość! Fachowość!
Gwarancję! Solidność! Taniość!

Żeglarska nr. 3

K re d y t  

k re d y to w a n ie z a l ic z e ń k o le jo w y c h p rz y  d o ­

g o d n e j s p ła c ie

Najstarsza firma spedycyjna jako 
czysto polska w Toruniu

P ie rw s z o rz ę d n e  r e fe re n c je ja k o  i z a ś w ia d c z e ­
n ia  K o le jo w e g o  U rz ę d u  O b ro tu  H a n d lo w e g o  
w  T o ru n iu  i P o lsk .  D y r . K o le i P a ń s tw , w  G d a ń ­

s k u ,  ż e  n a  f i rm ę  ja k o  u rz ę d o w ą  e k s p e d y c ję  k o ­
le jo w ą  w  T o ru n iu ,  ż a d n e  u z a s a d n io n e  z a ż a le n ie  
n ie  w p ły n ę ło .  —  W ie lk a  i lo ś ć  k o n i D u ż y  ta b o r  
w o z ó w . Z d ro w e , s u c h e  m a g a z y n y . F a c h o w y  
p e r s o n e l . W y s z k o lo n y i u c z c iw y ro b o tn ik ,  
d a  je  m o ż n o  ić  w s z e l i im  w y m a g a n io m  s p ro s ta ć .  

ŻFfwi I J ft A f W ła s n e  p a ro s ta tk i d o  h o -  
** I- V w M . io w a n ia  t ra te w  i b e r l in e k

Porostatki wycienkowe dla towarzystw każdej thwili

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C • n y prenumeraty: Mtajscowe 1,10 zł. z odnoszeniem lub zanilejacw* 2,71 zł., granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalna 15 gr. milimetr,zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia ( gr. za wyraz. Za termi­
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne ialbelaryczne o 58% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-aj. Redakcja od 4.18 do <-ej. 

Wydiwr.: WŁZDy3Ł*w' BŁOŃSKI. Drakirai. RobotaietłW. P.wl.k I 8-k» w Toro.iu R«d.ktoł odp.: MIECZYSŁAW DENHOFF-GOŁOGOWSK


